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W iadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 7. Lutego.

N . Pan udzielić raczył w drodze łaski P. J a ­
nowi P ru szyń sk iem u , b. M ajorowi 3. pułku 
strzelców pieszych b. wojska polskiego, przez 
wzgląd na okazaną przezeń przychylność dla 
praw ej władzy w pierwszych chwilach rokoszu, 
niemniej na wiek podeszły, zwątlone zdrowie i 
niedostatek jego, wsparcie roczne i dożywotnie 
r. sr. 3 4 0  kop. 40.

Zaonegdaj wieczorem , w kaplicy prywatnej 
J W . JX . Biskupa, Administratora A rchi-Oyece- 
zyi W arszaw skiej, pobłogosławiony zosjal przez 
tegoż Pasterza związek małżeński J W . R adcy 
Stanu Felixa F on ton , R adcy Poselstwa J .  C. 
K. Mości w  Berlinie, z J W .  Baronową Leonią 
M ohrenheim , Panną honorową N. Cesarzowej 
Jejm ości, córką niegdy R adcy Tajnego Barona 
Mohrenheim i Józefy  z Hr. Mostowskich.

W  dniu 5. b. m. zmarł w szpitalu Ewange­
lickim znany z prac literackich Sew eryn Zeno 
Sierpiński. Przed śmiercią zajmował się napi­
saniem historyi Akademii Zamojskiej, dzieła dla 
bibliografii i historyi* literatury krajow ej nader 
użytecznego.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 4. Lutego.

N a posiedzeniu w c z o r a j s z e  m Izb y  D epu­
towanych projekt do adressu większością 2 7 8  
głosów przeciw 101 p r z y j ę t y  z o s t a ł -  (D o­
niesienia bliższe o tein posiedzeniu umieścimy 
w  następnym numerze).

K u r y  e r  f r a n c u z k i  donosi: »O  poró­
żnieniu między Hiszpanią i Francyą obiegały 
wczoraj następujące pogłoski: Gabinet tuile-
ryjski nalegał od niejakiego czasu na Xięcia 
G liicksberg, sprawującego interessa F rancy i 
w M adrycie, żeby zadośćuczynienia od rządu 
E spartery  zażądał za zniewagi, doznane przez 
Francyą w  Barcelonie i w Gazecie nadwornej 
madryckiej. Espartero głuchy na wszelkie 
przedstaw ienia, Sprawującemu interessa Hi­
szpanii w  Paryżu , notę przesłał, w ktore'j w nie­
przyzwoitych wyrazach ośw iadcza, żc żadnej 
nie da satysfakcyi. Za poradą posła angiel­
skiego sprawujący interessa Hiszpanii. P. Her- 
nandes, notę rzeczoną wstrzymał. Lord Co­
wley zaś oburzony obecnie postępowaniem 
gabinetu w  Izbie przy sposobności obrad nad 
traktatami rewizyjnem i, wzywa Pana Hernan- 
desa do wręczenia tej noty. Udzielenie to do-
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szłe Pana Guizóta przed zagajeniem wczoraj­
szej sessyi, tego ma być rodzaju, ze gabinet 
francuzki bezkarnie przepuścić go nie moze.« 
— Pogłoski te wymagają w każdym razie po­
twierdzenia.

Rząd odebrał następującą depeszę telegra­
ficzną :

.D onoszą z M a l t y  z dnia 28 . Stycznia: 
.O rien tal" zawinął tu dzisiaj rauo z wiadomo­

ści z Indyi. O bydw a korpusy armii angiel­
skiej z Kandaharu i Dschellalabadu dnia 2go 
Stycznia były w F iro zp u r; tak tedy ustąpienie 
z Afghanistan!! do skutku przywiedziono. 
W ojska te podczas odw rotu wiele ucierpiały 
od chorób. Emirowie Sindu zamierzali nic- 
przyjmować traktatu, pozbawiającego ich części 
k ra ju ; dla tego postanowiono część wojska bę­
dącego teraz do rozporządzenia wyprawić prze­
ciw nim i powstańcom w  Bundelkund. Ostatnie 
wiadomości z Chin sięgały do dnia 10. Listop. 
Pełnom ocnicy angielscy dnia 21 , Października 
powrócili do Tschusanu.«

G i e ł d a ,  d. 4. Lutego. — W czoraj wieczo­
rem  mówiono powszechnie o niepomyślnych 
nowinach z M adrytu. Rząd hiszpański na ul­
timatum Francyi formalnem wzbranianiem się 
m iał odpowiedzieć. Pan Salvandy zapytany o 
wiarogodność tych pogłosek, potwie'rdzil je po­
dobno, W kró tce  potem głoszono, że goniec 
hiszpański stanął w  Paryżu z depeszami do 
sprawującego tu interessa Hiszpanii, nakazują- 
cemi m u, żeby niezwłocznie Paryż opuścił. 
Gazety ministeryalne o tern wszystkiem dotych­
czas nic zgoła nie' donoszą. — W czoraj wie­
czorem gruchnęła tez w ieść, że w Barcelonie 
znowu do rozlewu krw i przyszło; nawet M o ­
n i t o r  p a r y s k i  o tein coś napomyka. G a ­
z e t t e  de  F r a n c e  dodaje, że z okien do żoł­
n ierzy strzelano i że wielu oficerów' poległo; 
głoszono nawet, iż konsula francuzkiego w B ar­
celonie zab ito , ale dzisiaj już Się pokazało, że 
ta  wieść calkie-m bezzasadna.

Seminaryum katolickie missyj zagranicznych 
w ysyła znow u pewną liczbę wychowańców do 
Azyi wschodniej. Panowie Titaud i Forcade 
udają się do M akao, a z tamtąd w głąb Chin. 
Ośmiu innych, PP . F av re , Sober, Luquet, V i­
rol , M artin, Degouts, Venault i Journet, w yje­
chali częścią do Pondiszery i Pulo-Pinang, czę­
ścią do Siam i Kohinchiny. Panowie Favre i

Murtin obejmą dyrekcyą kollegium missyonar- 
skiego w Pulo Pinang. Pan Venaut udaje się 
także do Chin.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2. Lutego-

Obiedwie Izby parlamentowe zebrały się o 
w pół do drugiej, a Lord Kanclerz, którv 
w raz z innymi kommissarzami, przed tronem sie­
dział, w imieniu Królowej, nieobecne'j dla sła­
bości, przeczytał następującą mowę od tronu: 

.L ordow ie i Panowie,
"Upoważnieni jesteśmy od Je'j Kr. Mości do 

uwiadomienia W a s , że N. Pani od wszystkich 
xiąząt i państw odbiera zaręczenia przyjaciel­
skiego usposobienia względem togo k ra ju , jako 
tez wyraźnego życzenia, aby spoinie z Je j Kr. 
Mością starać się o utrzymanie powszechnego 
pokoju,

"Przez trak tat, k tóry  N. Pani ze Stanami 
zjednoczonemi Ameryki zaw arła ; tudzież przez 
załatwienie owych nieporozum ień, które przez 
tab długi czas trwając bezpieczeństwo pokoju 
zachwiały, spodziewa się Je j K. M. przyjaciel­
skie stosunki między obudwoma narodami u- 
stalić.

.W y tężo n e  usiłow ania, k tóre Je j K. Mość 
przez hojność Parlamentu podjąć była wstanie, 
dla ukończenia kroków  nieprzyjacielskich prze­
ciw Chinom , bardzo okwite przyniosły  owoce.

"Zręczność, waleczność i karność wojsk lą­
dowych i morskich w  służbie tej użytych, b y ły  
celujące, i do zawarcia pokoju na zasadzie wa­
runków  przez N . Panią podanych doprow a­
dziły.

"N. Pani cieszy się nadzieją, że w wolnym 
przystępie do głównych targowisk owego lu­
dnego i rozległego państw a, przedsięwzięcia 
Je j narodu wielką znajdą zachętę.

"Po wymianie ratyfikacyi traktatu, natych­
miast W am  tenże przedłożony zostanie.

"Zgodnie z sprzymierzeńcami udało się N. 
Pani w yrobić dla ludności chrześciańskiej w 
Syryi wprowadzenie systemu rządu, którego 
kraj ten od obowiązków Sułtana i rzetelności 
Anglii oczekiwać miał prawo.

"Zachodzące od niejakiego czasu nieporozu­
mienia między Turkam i, a rządem perskim da­
ły  niedawno temu powód do kroków  nieprzy­
jacielskich; ponieważ jednak obadwa te pań­
stwa przyjęły  wspóhte pośrednictwo Anglii i
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R ossyi, przeto J. K. M. niepłonną ma nadzieję, 
że wzajemne ich interessa wnet w sposób przy­
jacielski urządzić się dadzą.

»N.Pani zawarła z Rossyą traktat pod wzglę­
dem handlu i żeglugi, który  W am  będzie po­
dany. Je j K. M. z wielkiem na traktat ten spo­
gląda zadowolnieniem, jako na podstawę roz- 
łeglejszych stosunków i związków między pod­
danymi J . K. M., a poddanymi Cesarza.

>,N. Pani jest tak szczęśliw a, iż W as uwia­
domić może, że świeże operacye militarne 
w  Afghanistanie pomyślnym skutkiem uwień­
czone zostały. W ielk ie  stąd J . K. M. czuje 
zadowolnienie, że zręczności, z jaką operacye 
owe w ykonane zo sta ły , tudzież w ytrwałości 
i waleczności, których europejskie i tameczne 
wojska j dały dow ody, słuszną oddać może 
pochwałę. Przewaga broni J . K. M. w miej­
scach nieszczęść dawnych stanowczemi zwy- 
cięztwami udowodniona została, a zupełne 
uwolnienie zabranych w niewolę poddanych 
Je j K. M ., których los mocno ją obchodził, 
przyprow adzono do skutku.

»Ń. Pani poruczyła nam uwiadomić W as, 
że nie uważano za rzecz korzystną, kraje na 
zachód Indu leżące siłą zbrojną zalegać.

..Panowie Izby nizszej !
N. Pani rozkazała, aby  W am  podać proje- 

kta na rok następujący.
..Siłę zbrojną tak morską jak lądową o tyle 

zmniejszono, ile tylko w  obecnych okoliczno­
ściach bez uszczerbku silnej służby wojskowej 
w całem rozległem państwie Jej K. M. uczynić 
to było można.

"Lordow ie i Panowie,
„N. Pani ubolewa nad zmniejszeniem przy­

chodów płynących z niektórych źródeł. O ba­
wia się J . K. M ., aby tego poczęści mniejszej 
konsum pcyi niektórych artykułów przypisać 
nie! należało , co skutkiem jest przygnębionego 
stanu przemysłu fabrycznego, nad którym  Je j 
K. M. tak mocno ubolewała.

"W szakże N. Pani przekonana jest, że roz­
bierając obecny stan przychodów będziecie mieli 
na względzie, jak wielki w pływ  na to w yw arły 
obszerne zniżenia ceł za wprowadzenie tow a­
rów  zatwie'rdzone przez W as na przeszłem po­
siedzeniu parlamentowein, i jak  mało dopiero 
postąpiono w  ściąganiu podatków , k tóre na

pokrycie wynikłego ztąd i z innych przyczyn 
niedoboru uradzono.

»N. Pani pewna jest, że przyszłe dochody 
na wszelkie wydatki w  służbie publicznej w y­
starczą.

»N. Pani rozkazuje nam uwiadomić W as, 
że J . K. M. jak największe uczuła zadowolnie­
nie z lojalności i serdecznego przywiązania, 
które Jej podczas Je j bytności w Szkocyi ob­
jawiono.

»N. Pani ubolewa nad tern, że w ciągu roku 
ostatniego spokojność publiczna w niektórych 
okręgach fabrycznych mocno zakłóconą, i ze 
życie i własność poddanych J . K. M. tumultu- 
arnemi zgiełkami i jawnemi gwałtami na niebez­
pieczeństwo wystawione były . Prawa zwy­
czajne, szybko użyte, dostateczne by ły  do 
całkowitego przytłumienia tych niespokojności. 
J. K. M spuszcza się całkiem na dostateczność 
praw  owych i na gorliwą pomoc swych lojal­
nych i spokojnych poddanych w utrzymaniu
Spokojności.

"N. Pani włożyła na nas obowiązek uw ia­
domienia W a s , że W am  podane będą pod 
rozwagę W aszę  środki tyczące się ulepszenia 
praw  tudzież różnych kwestyi polityki wewnę­
trznej.

»N. Pani mocną pokłada ufność w  gorliwe 
W asze starania o pomnożenie dobra publiczne­
go, błagając gorąco opatrzności, aby łaska jej 
zamiarami Je j k ierow ała, takowe wspierała i 
i ku pożytkowi i zadowolnicniu Je j narodu
zw racała.« _

— Rozumie się samo przez się , ze układ 
tej m ow y, (natu ra ln ie , nie w  trzeciej lecz w 
pie'rwsze'j o so b ie), zupełnie by łby  tcnze sam, 
gdyby ją Królowa była miała. W y jąw szy  
wiadomości o zawarciu traktatu handlowego i 
żeglugi z Rossya nie zawiera ona żadnych no­
wości. Zastanawia nieco, że o zawarciu tra­
ktatu rewizyjnego celem przytłum ienia handlu 
niewolnikami ze strony Anglii, A ustryi, Prus 
i R ossyi, jako też o w zbranianiu się F rancyi 
w  tej mierze, w mowie od tronu żadnej nie 
by ło  wzmianki. Po przeczytaniu tej mowy 
odroczyła się Izba wyższa do godziny 5 ., a 
Izba niższa do godziny 4. z południa.

Zaślubiny Xiężniczki Augusty Cambridge,’ z 
dziedzicznym Xięciem M eklenburg Strelitz, od­
będą się w Anglii w Marcu r. b.



W e d łu g  w iadom ości nadeszłych z po łudn io ­
w ej A m eryk i, P . G ordon  miał być przy jm ow a­
n y  na granicy  P araguayu  bardzo  zaszczytnie 
p rzez deputacyą przysłaną przez tam eczny rząd 
d la pow itania go. W iad o m o , że P an  G ordon 
m a polecenie zaw iązania hand low ych  stosunków  
m iędzy Anglią i krajem  P a rag u a y , k tó ry  przez 
dziką po litykę D ok to ra  F ra n cy a  tak  długo b y ł 
pozbaw iony  wszelkiego zagranicznego handlu i 
zw iązku  z cudzoziemcami.

D ziennik  S a t i r i s t  w spom ina razem  o dw óch 
rzeczach , to j e s t : źe b u d u jący  się dla K rólow ej 
jach t, nazw iskiem  » W ik to ry a  i X iązę A lbrecht.., 
kosztow ać będzie przeszło 1 0 0 ,0 0 0  f. szt. (4 
mil. z łp .) ; i ze przeszło 8 0 0 0  rodzin  fab ry ­
cznych  w  rękodzieln iach angielskich z głodu u- 
m iera, a to  jed y n ie  dla te g o , że chleb ubogich 
o b k ład an y  jest podatkiem  na korzyść  klassy 
uprzyw ile jow anej.

M odny  p rzem ysł, k tó ry  jak  to  przeciw nicy 
p rzed rzeźn iając  p ow iadają , gó ry  i głow y p ła ­
szczy, sw ej nęd zy  fabrycznej w odospadom  R enu 
i  N iagary  służyć każe, i n ie zaw sze n a  korzyść 
nieśm iertelnej części w  cz ło w ie k u , stare p rz y ­
słow ie » p racu jm y  abyśm y ż y l i« na przeciw ne 
zam ienia , obchodził n iedaw no tem u w  Anglii, 
sw oje j k łassycznej o jczyźn ie , w ielkie fizykalne 
zw ycięstw o nad  nieszczęśliw ą natu rą . M alo ­
w niczą skałę R o u n d -D o w n -C lif f  n a  w ybrzeżu  
K entskim  w  bliskości D o v e ru , górującą n ad  tak 
nazw aną w  jednem  sław nem  m iejscu w K ró lu  
L ea rze  » skałą S z e k s p ira ,« dnia 2 6 . S tycznia 
w  obecności m nóstw a zdziw ionego lu d u , p rzy  
pom ocy  1 8 0  centnarów  p ro c h u , szczęśliwie 
rozw alono i w  m orze w rzucono. Inżen icr C u - 
b itt p rzew odniczy ł tem u w ielkiem u przedsię­
w zięciu  ; b a te ry e  e lek tryczne zapaliły  w o ry  
z prochem  za pom ocą drótu , 1 0 0 0  stóp długiego. 
O k rz y k  podziw ienia dał się słyszeć pom iędzy  
lu d e m , gdy  ow a skała n ie jako  się ro zp ły n ę ła , 
i bez ło sko tu , z przytłum ione'm  nie jako  w est­
chnieniem  (m o an in g ) w  głębią się po toczyła. 
R ozsadzono  ją ,  poniew aż tam sta ła n a  zaw adzie 
m ającej się założyć kolei żelaznej m iędzy  A b- 
bo tsc liff-T unnelem  a i  mili angielskiej długim 
T uunelem  S zekspira.

. S e r b i a .

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 2 4 . S tycznia.
Z każdym  dniem coraz wyraźnie'j pokazuje 

się, że P orta  swój proces w sprawie serbskiej

za p rzegrany  uw aża. D o tychczasow y głów ne 
pun k t jej ob rony , że narodow i serbskiem u trak ­
tatam i zapew niono praw o obierania sobie sw ych 
X iążąt, obaliła R ossya tym  prostym  zarzutem , 
źe tem u w praw dzie n ik t nie zaprzecza , ale że 
w y b ó r  X ięcia nastąpić nie m o ż e , dopóki p ra ­
w nie u stanow iony  Xiążę na czele rządu  sto i, 
bo  inacze'j w kró tce  m nóstw o nam nożyłoby  się 
Xiążąt. Z resztą rew o lucy jnej zm iany w  Serbii 
n ie  uskutecznił n a ró d , ale ty lko  p rzez u rzęd n i­
k ów  tu reck ich  n iepraw nie pop ierane stronnic­
tw a , korzysta jące niesum iennie z nam nożonego 
oburzenia. X iążę M ichał nie stał się w innym  
żadnego p rzestępstw a, a jeżeli b y ły  p rzy czy n y  
do żalenia się na niego, należało  p ierw  takow e 
zgłębić i p roces rozpocząć , zanim  go godności 
p o zb a w io n o , gdy  na m ocy  sta tu tu  serbskiego 
naw et S enato ra  bez poprzedniego śledztw a i 
w y k ry c ia  w in y  jego u sunąć , ani też w  ogól­
ności żadnego S erba na w olności lub  m a­
ją tk u  bez p rzekonan ia  go o p rzestępstw ie karać 
nie można. C zy liżb y  w ięc X ięciu naw et ty le 
p ra w a , co najniższem u poddanem u p rzyznać 
n ie w ypadało? N ie chodzi tu  już w ięc o p y ta ­
nie czy? ale ty lko  o to  : jak  popełnioną nie­
spraw ied liw ość znow u napraw ić. Ż eby  resfau - 
rac y a  w  Serbii z now ym  rozlew em  k iw i połą­
czona by ć  m iała, tęgo n ik t, obezn an y  z sto­
sunkam i tam ccznem i tw ierdzić nie zech ce: ow ­
szem  w szyscy  dob rze  zaw iadom ieni m ężow ie 
tego są zdan ia , źe , jak  p rzy  pom ocy T u rc y i 
rew olucyą szczęśliw ie u k o ń czo n o , tak  też p rz y  
pom ocy i szczerej w oli tejże m ożna p rzyw róce­
nie daw niejszego stanu  rzeczy, n a w e t  b e z  w y­
strzału  uskutecznić. N iech ty lk o  P o rta  np . o- 
b ydw óch  naczeln ików  W u ts ic za  i Petrou iew i- 
cza do tw ie rdzy  w  B elgradzie zaprosi i tam ich 
p rzy trzy m a, dopók i się naró d  o jednom yślnej 
w oli m ocarstw a przełożonego i opiekuńczego 
nie dow ie, a to  będzie dostatecznem  do zała­
tw ienia całej te j sp raw y  w  jak  najp rostszy  sp o ­
sób , bo  tru d n o  p rzy p u śc ić , żeby  k tó ryko lw iek  
S e rb , po  usunięciu  W u k s ic z a , chciał się tym  
dw om  m ocarstw om  przeciw iać. —  Tym czasem  
przyznać należy , że w  tym  sam ym  sto p n iu , w  
jakim  się R ossya na korzyść restau racy i w  S er­
b ii ośw iadcza, w spółudział innych  m ocarstw  
skłania się na stronę P o rty , a to  zapew ne w  tein 
p rzek o n an iu , że takow e spełnienie ow ego żą­
dania m ocnoby P o rtę  ubodło  i poniżyło.
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Z B e l g r a d u ,  dnia 22 . Stycznia.
M uszę W P an a  ostrzedz o pogłoskach, ro z­

siew anych szczególniej przez gazety niemieckie 
o domniemanem okrucieństwie tutejszego rządu,
0 to rtu rach , prześladowaniu i innych okrucień­
stwach, o zniechęceniu Serbów , o mniej wię­
cej objawiącym się głosem za Obreuowiczem
1 t. d. W szystkie tego rodzaju pogłoski albo 
są czystym wymysłem, albo się też zasadzają 
na przekręceniu istotnego stanu rzeczy. Tyle 
jest p raw dą, że kraj dawniejszego rządu sobie 
nie życzy i pod nowym lepszej wygląda przy­
szłości. Rodzina Obrenowiczów nie może nam 
się stać niebezpieczną przez swe związki w kra­
ju, ale przez zawierane za granicą, A ieprzy- 
jaźń Rossyi przeciw teraźniejszemu rządowi i 
potężny wpływ tejże na znaczną część ludności 
k ra jow ej, oto są rzeczy, które nas najwięcej 
niepokoją. Zdaje się z resz tą , ze Rossyi nic 
tak  idzie o przyw rócenie dawniejszego \ ię c ia  
M ichała, jak raczej o usunięcie z Serbii K ary  
Georgiewicza i teraźniejszych naczelników rzą­
du  serbskiego, nieprzychylnych systemałowi 
rossyjskiemu. Podług najnowszych, zK onstan- 
stynopola tu  nadeszłych depeszy, przesłał Po­
seł rossyjski ostatniemi dniami w skutek ode­
branych now ych insjrukcyi z Petersburga notę 
Porcie następującej treści: R ossya nie uzna 
Alexandra Georgiewicza Xięciem Serb ii; Ale­
xander Georgiewicz albo dobrowolnie usunąć 
się musi, albo go Porta z tronu zrzucić musi. 
P o t e m  d o m a g a  s i ę  R o s s y a  n o w e g o  w y ­
b o r u  — a więc nie przyw rócenia O brenow i- 
cza. G dyby w ybór ten padł na syna Czarnego 
Je rzeg o , Rossya nie w ahałaby się uznać go 
Xięciem Serbskim. Posłowie innych mocarstw 
postanowili zatem rzecz tę w Konstantynopolu 
na innej załatwić drodze, mając na celu u trzy­
manie w prawdzie Georgiewicza na tron ie, ale 
zarazem pozbawienie go najlepszej podpory. 
Obawiam y się, żc jeżeli Rossya wniosek ten 
przyjm ie, tenże zarazem do skutku przyw ie­
dziony zostan ie , a tak rządy teraźniejszego 
Xięcia niedługo się ostoją. C o  się żądań ros- 
syjskieh tyczy, wstrzymuję się tu od wszelkiego 
dalszego rozbioru tychże. Są one proste, po ­
w ody ich same w  oczy w padają, a bejażliwą 
sumienność, z jaką pominięcie formuł w yboro­
w ych przy w yborze Alexandra Georgiewicza 
ganią i ówczesny czyn narodow y odrzucają,

łatwo sobie wytłumaczyć. Kiamil Basza o trz y ­
mał na swój w łasny, przez Portę pochwalony 
w niosek , ro zk az , wypuszczenia na wolność 
uwięzionych Bułgarów i pozwolenia im pow rotu 
do swej ojczyzny. Lecz Bułgar o wie — w  li­
czbie 12 do 15 — przed kilku dniami z wię­
zienia swego zeinknęli, do Semlina się schro­
nili i weśli w ścisłe stosunki z naczelnikami w y­
gnanego stronnictwa. — Tw ierdzą, że oni od 
dawnego czasu na obcym zostają żołdzie, i że 
icli zabiegi mają szczególniej na celu uwolnienie 
prowineyj naddunajskich z pod w ładzy Turcyi 
i wyjednanie tryumfu grecko - syzmatyckiemu 
kościołowi. W zm acniają oni teraz stronnictwo 
Michalistów, którego główne ogniska znajdują 
się w  Semlinie, serbskim K ruszew aczu, i w 
Kragujewaczu. Główni naczelnicy kontr-rew o- 
lucyi przebyw ają nad granicą i oczekują spo­
sobnej do działania pory. W yznaczono dzień, 
w którym  się o gwałtowną restauracyą kusić 
ma j ą ; jest on bardzo bliski i na godziny może 
da się obliczyć. C zy  się może udać? Zdaniem 
naszein, nie, bo spisek odkry ty  mimo rozpaczy 
i śmiałości swoich uczestników jest na pól w y ­
muszonym spiskiem, a O brenow iczow ie, jak 
sięrzekło, już na współuczucie Serbów  liczyć 
nie mogą.

Rozmaite wiadomości.

O p i u m  w C h i n a c h .  — (D okończenie.) 
— Kurzący zbierają się po większej części pa­
ram i, leżą na łóżkach z opartą na stoliku gło­
wą. K urzą zaś następującym sposobem , na­
przód jeden ze zwolenników osadza czandu na 
żelaznej igle, zapala u kagańca i trzyma przy 
małym otworze fajki, mającym podobieństw o 
do zapału strzelby, f*0 kilku pociągach oddaje 
fajkę swemu towarzyszowi, k tó ry  podobnież 
u kagańca zapala czandu i tak kurzą na p izc- 
m ianę, póki się nie nasycą, lub poki im 
starczy pieniędzy. Dym  zawsze puszcza się 
przez nos, wprawniejsi zaciągają do płuc i 
z nich go kłębami wypuszczają.

Podczas kurzenia z początku bardzo są ro ­
zmowni i weseli, lecz kiedy opium gwałtowniej 
działać zaczyna, przeryw a się rozm ow a; ku­
rzący często bez najmniejszej lub widocznej 
przyczyny, głośno śmiać się zaczyna. Nastę-
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puje twarz kurzącego traci wszelki w yraz, b le ­
dnieje , zapada i zupełnie jest podobna do twa­
rzy  człowieka wracającego do zdrowia po dłu­
giej gorączce. Leży jak um arły , ogarnia go 
sen głęboki około pół godziny trwający. Ude­
rzenie pulsu wolnieje, mięknie. Tak zwykło by­
wać z Chińczykami prawie bez wyjątku. U Ma- 
lajczyków  rzecz się ma inaczej. Zamiast głę­
bokiego snu i znużenia, M alajczyk byw a stra­
sznym , popędliwym, kłótliwym , tak , iż nie­
rzadko owym orgiom najokropniejsze tow arzy­
szą morderstwa.

Czasem używają czandu jako narzędzia s a ­
mobójstwa, lecz z pow odu mocnego smaku 
i zapachu, do otrucia drugich służyć nie może. 
C zandu chociaż w wielkiej dozie użyte, nie 
sprowadza nagłej śmieści. Jeżeli kto nadużyje 
opium w  tej formie, dostaje bólu i zawrotu 
g łow y, nudności, które nikną po nastąpionych 
womitach.

Kto nawykł do kurzenia opium, temu pra­
wie niepodobna pozbyć się złego nałogu. 
W szelako byw ają przykłady , że przy szczerej 
chęci i m ocy charakteru odnoszą niektórzy pa­
now anie nad sobą. W  takich przypadkach, bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo nie podo- 

» bna zbliżać się do miejsc, w  których kurzą 
opium , gdyż sam zapach czandu, wznieca nad­
zwyczajną chęć do jego użycia. Nie trzeba 
także nagle przestaw ać, bez użycia innych za­
stępczych środków ; inacze'j nierzadko nagła 
śm ierć, lub inne równie okropne następują 
skutki. Najlepszym surogatem jest t i n c t u r a  
T e i  c z a n d u  (posiadająca o połowę słabsze 
własności) sporządzona z L a m s u ,  czyli z ry ­
żową w ódką, której się! aż do zupełnego od­
w yknięcia w coraz mniejszych dozach używa.

Długie kurzenie opium niszczy zdrow ie i 
moralność ludzi, mianowicie klass uboższych; 
biednego i zapamiętałego palacza opium żaden 
nie zraża w ystępek, byle tylko podawał mu 
środki dogodzenia raz powziętemu nałogowi.

Szpitale i domy przeznaczone dla pomieszka­
nia ubogich po większej części zapełnione są 
takimi ludźmi. W  szpitalu pod moim sterem 
będącym , znajdowało się w przecięciu na sto 
osób, sześćdziesiąt krajow ców , a w  tej liczbie 
pięćdziesiąt kurzących opium. Szkodliwe skut­
ki tego nałogu na organizm ciała wyraźnie ce­
chuje głupowatość, utrata pamięci, ogólne o-

słabienie władz m oralnych, wychudnięcie, nie­
m oc, bladość tw arzy , smętność oczu, brak 
lub chorobna zmiana apetytu, gdyż częstokroć 
cho ry , nic oprócz słodyczy używać nie chce. 
W  godzinach porannych, owe nieszczęśliwe 
istoty najokropnie'j wyglądają; sen mało ich 
pokrzepia, skarżą się na nadzwyczajną suchość 
i palenie w gardle, — podbudzające do no­
wego użycia opium. Jeżeli w zwyczajnych 
godzinach nie dogodzą swej żądzy, następuje 
zupełny upadek sil i zawrót głowy. Jeszcze o- 
kropniejsze następują symptomata po zupelnem 
wstrzymaniu się od opium, jako to : uczucie 
zimna po całym ciele, gwałtowne bóle we 
wszystkich częściach ciała, biegunka, niewy­
powiedzianie przykre uczucie, a niekiedy 
śmierć sama.

Dzieci kurzących opium są słabowite, u ło­
mne i prędko umierają. Nie zdaje się wszela­
k o , aby  na dostatnich C hińczyków , mogących 
sobie we wszystkiem dogodzić, kurzenie opium 
tak okropne wywierało skutki jak na ubogich. 
Znałem w ielu, co 60 lub 70  lat przeżyli, cho­
ciaż przez połowę życia opium używali. P a ­
nujący te ra z  C e sa rz  w  C h in a c h , sam by ł za­
pamiętałym zwolennikiem tego rodzaju fajkarzy, 
jednakże nieugiętą mocą charakteru, zdołał w 
sobie ten nałóg pokonać i stał się nieubłaganym 
prześladowcą kurzących opium. Postanowił 
surowe kary  na palących, przedających i w pro­
wadzających w jego kraje szkodliwy to w ar, a 
kiedy i to upowszechniającego się nałogu po­
hamować nie mogło, wyrzekł karę śmierci na 
kurzących opium. Cokolwiek chciauoby po­
wiedzieć w obronie handlu tym sokiem, prze­
ciwko polityce i sprawiedliwości Rządcy Nie­
bieskiego państw a, przekonany jestem, że w  
swoich ustawach miał jedynie na celu dobro 
swoich poddanych i zamierzył wytępić szkodli­
w y nałóg podkopujący stronę fizyczną i mo­
ralną jego berłu  podległych ludów. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że urzędnicy , którym po- 
ruczono czuwać nad wykonaniem monarszej 
w oli, prowadzeni własnym zyskiem i złym na­
łogiem patrzyli przez szpary' na przemycają- 
cyeh, byli sami konsumentami, dając się uj­
mować . albo darami opium , albo brzęczącą 
monetą. W iadom o z pewnością, ze w połu­
dniowych prowincyach C hin, założono obszer­
ne plantacye, gdy tymczasem władze nie zda-



w ały się na to żadnej zwracać uwagi. Pociąg 
do kurzenia opium w Chinach tak jest wielki, 
ze nawet krwawe przepisy praw a, pochamować 
go nie zdołają. Na wyspie Penang wielkie 
cło jeszcze bardziej rozpostarło użycie opium, 
a co gorsza, powiększyło liczbę zbrodni, je­
dynie w  celu nabycia prawem w zbronionej 
trucizny.

Z okolicy C z a r n k o w a  17. Stycznia.

W  kościele naszym odbyło się dzisiaj uro­
czyste żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. J . 
W . Jm ci Xiędza Arcy-Biskupa M a r e i n  a D u ­
n i n .  N a katafalku, co okry ty  pięknym n o ­
wym dywanem, miał obok siebie cztery gęsto 
oświetlone kolum ny, stała trumna pod również 
nowym z pąsowego axamitu baldachinem, o to­
czona z przodu insiguiami Arcy-Biskupiemi, pa­
storałem , m itrą, krzyżem , jak je w Archi-Kate- 
drach widzimy. N ad trum ną, unosił się po r­
tre t Najdostojniejszego, a nieco w yżej, stemma 
obydw óch Prześwietnych Kapituł Gnieźnień­
skiej i Poznańskiej, tudzież herb zmarłego w  
transparencie. M nóstwo lamp, gustownie roz­
rzuconych, gorzało nad katafalkiem, któremu 
znaczna liczba świec jarzęcych, pomiędzy któ­
rymi sześć na srebrnych Zwyczajnej kościelnej 
wysokości lichtarzach, a dwanaście na bronzo- 
wych dwóch kandelabrach, blasku dodawała. 
Pysznie zdobił całą Świątynię p rzy  zasłonionych 
zwłaszcza oknach, wielki ołtarz, k tóry  cały w 
ogniu płonął, do czego najwięcej przyczynił się 
krzyż potężny, rzęsisto lampami obłożony, i 
dwanaście lustrów, umyślnie na ten smutny ob­
chód sprawionych. Po mszach świętych, któ­
re  p rzybyli z okolicy K apłan i, przed i w  cza­
sie wigiliów, za nieprzepłakanego A rcy-Paste­
rza , nie bez rozrzewnienia odczytali, śpiewał 
po trzecim N okturnie mszą świętą J .  X. K ranc 
Proboszcz w Trzciance, po Laudes zaś przy 
zwykłej assystencyi, celebrował wielką mszą 
świętą J . X. Dziekan Boinski Proboszcz z Uścia, 
w czasie której po Ewangelii tkliwe godne nie­
boszczyka kazanie, Proboszcz miejscowy J . X. 
Kozłowski, jeźli się nie mylę z textu P r z y s t a ­
ł o  a b y  t a k i  b y ł  n a s z  A r c y - K a p ł a n ,  po­
wiedział. Znajdujemy w niem żyw y obraz ś. p. 
A rcy-Pasterza. D la natłoku osób wszystkich 
wyznań z miasta i sąsiedztwa, zamiast Castrum

doloris, trzeba się było ograniczyć na pojedyn­
czym kondukcie, przed którego zaczęciem w y­
stąpił w języku niemieckim J. X . Kanonik T u­
szyński Proboszcz z Skrzetusza, i w y r z e k ł  
s ł o w a  d z i e l n e  w i e l k i m  z a s ł u g o m  z m a r ­
ł e g o  o d p o w i e d n i e  do ludu. JP an  C abel, 
pierwszy nauczyciel p rzy  szkole tutejszej, z po • 
mocą ślicznych nowych organ, w ykonał dosko­
nale i dokładnie z uczniami i uczennicami swo­
imi w m i e j s c e  r e q u i e m ,  p r z e c u d n e  S ta -  
b a t  n a  c z t e r y  g ł o s y ,  i wiele tern się doło­
żył do uświetnienia bolesnego obrzędu.

Miałeś te progi, które dziś łzami zlewamy, 
zwiedzić także, jak wpierw insze, nieodżało­
w any A rcy-Pasterzu! lecz kiedy zabójcza 
śmierć pozbawiła nas tak wysokiego zaszczy­
tu, przyjm teraz w  trum nie, co się po zgonie 
Twoim dla Ciebie u nas stało, za zuak wdzię­
czności i najgłębszego poważania dla Siebie, 
i racz bydż pew nym , że pokąd nas, pójdą 
stąd do niebios błagahie żale za Tobą!!

Amatorowie muzyki dadzą w dniu 1, M a r c a  
r. b. w sali bazarowej oratorium Rossiniego 

„ S t a b a t  m a t c r , «  
z którego dochód przeznaczony na towarzystwa 
naukow ej pomocy.

Biletów po Zip. 9. dostać można w księgar­
n iach : K a m i e ń s k i e g o ,  S t e f a ń s k i e g o ,
S c h e r k a  i Z u p a ń s k i e g o .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
Połow a wsi szlacheckiej T r l ą g ,  położona 

w powiecie Mogilińskim, będąca własnością 
Ignacego Antoniego Jozefa Zagajewskiego Kon- 
syliarza W ojew ódzkiego, oszacowana przez 
Landszaftę ńa 13,525 Tal. lo  Sgr., ma być w
terminie ,  „ . „

d n i a  15. M a r c a  1 8 4 3 .
zrana o godzinie 11. w miejscu posiedzeń zw y­
czajnych Sądu naszego sprzedana. Taxa i w y­
kaz hypoteczny przejrzane być  mogą w Regi- 
straturze naszej.

Zarazem zapozywają się niniejszem z pobytu 
niewiadomi właściciele Felix W incen ty  R ot­
mistrz i Ignacy Antoni Józef Radzca W o je ­
w ódzki bracia Zagajewscy.

W E Z W A N I E  P U B L IC Z N E .
W  księdze hipotecznćj nieruchom ości fu 

przy ulicy Szew skiej pod N rem  162. leźącćjj



zos ta ły  na m ocy  są d o w n ie  za w ar teg o  k o n t ra k ­
tu  z dnia 13. M arca  1799 w  dziale III. N r.  1. 
833 Tal.  8 dgr .,  a na m ocy  tegoż k o n trak tu  i 
s ą d o w e j  cessyi sukcessorów  J a n a  F ry d e ry k a  
H asselberga p ie rn ikarza ,  z dnia 11. P a ź d z ie r ­
n ika  1799 w  dziale I I I ,  N r. 2 . ,  r ó w n ie ż  833 
T a l .  8 dgr. resz tu jącej su m m y  kupna  z p ro -  
w iz y ą  po 5 od sta, na rzecz  o w d o w ia łe j  A n n y  
K a ta rz y n y  Tallin  zah ipotekow arie .

Na d o w ó d  nas tąpionego za liipo tekow ania  
o b y d w ó c h  w sp o m n io n y c h  w ie rzy te lnośc i  zo 
stał w ierzycie lce  w ykaz  h ipo teczny  pod  dn iem  
2. M a a 1804. r. udzie lonym .

N ieru c h o m o ść  tu  przy  ulicy  S zew sk ie j  pod 
N re m  162. leżąca, została po nas tąp ionym  dnia 
15. K w ie tn ia  1803. r. pożarze  przez  tutejszą 
K om m issyą r e ta b l is s y in o b u d o w n ic z ą  o d e b r a ­
n ą ,  i za ta k o w ą  w łaśc ic ie lo m  onejże n o w y  
p lac  pod N re m  369. tu  w  s ta rćm  mieście p rz e ­
znaczony  został. P rzy  założeniu  księgi h ip o ­
tecznej  n ie ruchom ośc i na osta tku w sp o m n io -  
nej zostały rze czo n e  w y źe i  o b y d w ie  w ie r z y ­
telności po 833 Tal.  8 dgr.  w y n o szą ce ,  z księgi 
h ipo tecznć j  n ie ruchom ośc i pod  N re m  162 przy 
u licy  S zew sk ie j  do  księgi h ipo tecznćj  pod  N re m  
369. tu  w  s ta re m  mieście p o łożonć |  p rzen io-  
sior.e, i dla tego te raz  n ie ruchom ość  na ostatku 
w y m ie n io n ą  ciążą b ęd ą c  w  księdze h ipotecznej 
on ć jźe  w  dziale l i i .  N r.  1. i 2. zah ipo tekow ane .

D o k u m e n t  h ipo teczny  w y ż e j  w spom niony ,  
w d o w i e  A nn ie  K a ta rzyn ie  Gallin na d o w ó d  
nas tąp ionego  z a h y p o te k o w a n ia  w y m ie n io n y ch  
o b y d w ó c h  w ie rzy te lnośc i  ud z ie lo n y ,  składa 
jęcy  się z k o n trak tu  są d o w e g o  z d. 13. Marca 
1799., cessyi z dnia 11. Październ ika 1799. i 
w y k a z u  hypo tecznego  z dn ia  2. M aja 1804. 
zaginął.

Z a p o z y w ają  się p rze to  w szyscy ,  k tó rzy  do 
w s p o m n io n y c h  w ie rzy te lnośc i  i w y s ta w io n e ­
go na  nie d o k u m e n tu ,  jako w łaśc ic ie le ,  ces- 
sy o n a ry u sz e ,  posiadacze zas taw n i lub  inni 
p re te n sy e  m ieć są d zą ,  aby  się w  p rzeciągu  
t r z e c h  m ies ięcy ,  a najpóźniej w  te rm in ie  

na d z i e ń  16. M a r c a  1843.  
w y z n a c z o n y m ,  w  Izbie naszćj instrukcyinćj 

rzed  depu tow anym , R efe rendary  uszem R iesch- 
e ,  o godzinie 9tej p rzed  p o łu d n ie m  zgłosili, 

w  razie b o w ie m  p rz e c iw n y m  niezgłaszaiący 
się z pre tensyam i sw o je m i d o  w sp o m n io n y c h  
ty le  razy  o b y d w ó c h  w ie rzy te lnośc i  zostaną 
w y łą c z e n i ,  a d o k u m e n t  rzeczony  a m o r ty z o ­
w a n y m  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 25. Październ ika 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

A a  rok 1*13.
w yszedł już n o w y  w  rozliczne gatunki nader  
O K w ity  niemiecki s p i s  n a s i o n ;  polski opuści 
za  dni kilka p rassę ,  i wtenczas obadw a do pism 
publicznych  do łączone będą .

Bracia A u e r b a c h

Ponaw iam y niniejszem prośbę  do naszych  
P an ó w  d łużn ików , ażeby  nas jak  najprędze j 
raczyli za spoko ić ,  inaczej wszelkie zaległe d łu ­
gi, niezapłacpue do d n i a  1. K w i e t n i a ,  drogą 
p rocessu  będą musiały  b y ć  ściągnięte.

P o z n a ń ,  dnia 10. L utego  1843.
Bracia G i o v a n o l i .

-t-®XX»XX®XX®XX®XX®XX®XX®XX®XX®XX®X®-5- 
# llliiory Krakusów ,  podług naj- *  
•jj now szych  żurna lów  mody, ma w zapasie ^  
g  '  M. K a l i s k  J i  X
d  p rzy  W roc ław sk ie j  ulicy Nr. 40. §
-t-®XX®XX®XX®XX®XX®XX«CX«CX®XX®XX®X®-8-

Kurs giełdy Berlińskiej.

D n ia  9. L u teg o . 1843.
S to- X  a pr. k u ra n t

prC .
p ap ie ­
ram i.

gotow i- 
. .

O b lig i d łu g u  sk a rb o w eg o  . .- 3-ą 104% 104%
P r .  ang . o b lig ac je  1830. . . 4 103%- 102%
O b lig i p rem iów  h and lu  m orsk . — — 93
O b lig i K u rn ia rc h ii . . . . — 101%
B erliń sk ie  o b lig . m ie jsk ie  .

48
102%

G d ań sk ie  d ito  w  T .................... —
Z achodn io  - P r . l is ty  zastaw ne 3!, 103 102%
L is ty  zast. W .  X . P o z n a ń sk ieg o 4 106%' —

dito  d ito  dito 3ą — 1111%
W  schodnio  - P r . l is ty  zast. . 3'; — 103%
P o m o rsk ie  d i t o ............................ 3 ‘i 104 103%
K u r -  i N o w o m a r c h .  dito  . . 3 ? — 103%
S/.lą sk ie  d i t o ............................

A k c j e
102% 102

K o le i B e rliń sk o -P o cz d am sk ie j 5 — 126%
dito^ dilo  ak c je  a p rio ris  . 4 — 102%

K o le i M a g d e b u rsk o -L ip sk ie j — — 135%
dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 102%

K o le i B e rliń sk o -A n h a ltsk ie j — — 111%
dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 102%

K o le i D u sse ld o rf. - E lb c rfc ld . 5 69% 68%
dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 94%

K ole i n a d r e ń s k ić j ...................... 5 QC ta °\
-

dito  d ito  ak c je  a  p rio ris  . 4 — 97
K o le i B e rliń sk o  - F ra n k fu rt. 5 *— —

dito  dito akcje  a p rio ris  . 4 — 103
K o le i Ś lą sk . g ó rn . . . . . 4 — 95%

F ry d ry c h sd o ry  . . . . . . _ 13% 13
Inne  m onety  z ło te  po  5 tal. — 10% 10%
D iscouto . . . . . . . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e
w  m ieście 

P o z n a n i u .

D n ia  10. 
1841

od
Tal. sgr. fen.

L utego .
5. r.

do
T»l. »«r- f">

Pszenicy szefel . . . 1 19 — 1 19 6
Zyta  . d t ............................. 1 (i — 1 8 —
J ę cz m ien ia  dt.  . • • 1 1 6 1 2 6
O w s a  . d t ............................. — 23 — — 24 —
T atark i  dt.  . . • ■ - 1 10 li 1 11 —
G ro c h u  . d t ............................. 1 8 — 1 8 6
Z ie m iak ó w  d t .................... - — 21 — — 21 «
Siana c e t r i a r ........................ I 5 — 1 (i
S łom y  k o p a ....................... - 6 15 — 7 — —
M asła garniec . . . . * — * 2 6


